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P ren u m era ta  w ynosi z odb ieran iem  w A dm inistracji m iesięczn ie  400 mk„ z odnosze­
niem i przesy łką pocztow ą 450 mk. C e  njy o g ł o s z e ń :  p ierw sza s tro n a  za w iersz 
jedn o szp a lto w y  lub  jego  m iejsce 80 mk,, d ru g a  1 trzec ia  70 mk., czw arta  60 mk, za 
w ia rs i nonparelow y. Ogłoszenia w tekście  przed k roniką 1 pod te leg ram am i 70 m k. za 
w ersz, N ekrologi po m arek  70 za w iersz. D robne og łoszen ia , po 20 m arek  za wyraz.

O głoszen ia  zag ran iczn e  o 100 %  droższe.

C ena

20
m k .

A dres R edakcji 1 A dm inistracji: C zęstochow a ul. N. P. M arji 41. o tw arta  codziennie 
od g. 9 rano  do 7 w. T e le g ra t „K urjer—Częstochowa*. Telefon 4. N ad esłan y ch  rękopi­
sów, z w y jątk iem  zastrzeżonych, R ed ak c ja  n ie  zw raca. N a zasadzie uchw ał Zjazdu Zw. 
P ra sy  prow incjonalnej, w szystk ie  kom un ika ty  in s ty tu c ji p ry w atn y ch  1 społecznych pod­
leg a ją  opłacie. K ażda now a podw yżka ta ry fy  obow iązuje w szystkie ju ż  p rzy jęte  og ło ­

szen ia  od dn ia  zm iany cen  bez uprzedniego zaw iadom ienia.

. TEATR

OpEOjM
ul. Hanny Marjl Ni 27.

P rogram  od poniedziałku 8 go 
do środy lo -go  Maja r. b,

Tylko 3 dni! W sp an ia ły  o b ra z  f ra n cu sk i! Tylko 3 dni!

DŁUG SUMIENIA (La Oetej
D ram at życiowy w G-ciu ak tach , francuskiej wytwórni „ G a i l o - F i l m “ , z artystycznej serji „ S p l e n d i d "1

z uroczo piękną Giną Relly oraz Marcelim Vibertem w r̂ ych
Nad p rogram s ŚWIĘTO 3 -g o  MAJA W CZĘSTOCHOWIE (Własne zdjęcia fotograficzne). 
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Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego
s p r z e d a j e :

P r a s y ,  S ie c z k a r n i e ,  K u c h n ie  p o lo w e ,  O d p a d k i  s k ó r y ,
R ó ż n e  s z m a t y ,  F o r m y  d o  c h l e b a ,  W a g i ,  W ę ż e  g u ­
m o w e ,  O p o n y  . . . . . . .  w  P o z n a n i u .
S i l n i k  b e n z y n o w y ,  T o k a r k ę .  W i e r t a r k i ,  B u t l e  d o  
t l e n u ,  B o lc e  B o r a k s ,  D y k t y ,  M a t e r j a ł y  i p r z y r z ą d y  
l a b o r a t o r y j n e ,  R ó ż n e  c z a p k i  i p a p a c h y  s t a r e  i n o ­
w e ,  B u t y  g u m o w e ........................................................... w  W a r s z a w i e ,
B r y c z k i ,  P o w o z y ,  S a m o c h o d y  . . . .  w  Ł o d z i .
O d p a d k i  s k ó r ,  b u t ó w  i m a t e r i a ł ó w  , . • w  G r u d z i ą d z u .
L o k o m o b i l e ,  W o z y ,  O m n i b u s y ,  F u r g o n y ,  S z m e lc ,
B a r a k i ,  B u t e l k i ,  S k r z y n k i  . . . .  w  L u b l i n i e

P o d k o w y ,  N o s z e  s a n i t a r n e .  P i e c y k i  p o lo w e .  K rę g i  
r a to w n ic z e ,  O d p a d k F  p a r c i a n e  i s k ó r z a n e ,  Ł u b i n ,
W a p n o  m ie lo n e ,  B e c z k i ,  M o to c y k le ,  S a m o c h o d y  w  K ra k o w ie .

S zczegóły patrz:

, , D E M O  B I L ” z e s z y t  32=gi
T e r m i n  s k ł a d a n i a  o f e r t  2 4  m a j a  1922 r.  1 -8
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S tan o w czo ść  polityki.
Od chwili, kiedy dnia 11-go listopada 

1918 r. na froncie *acł>odnim zamilkły 
działa i rozpoczęła się żmudna praca nad 
układaniem nowego sposobu życia w 
świecie powojennym, — już wtedy o d m a  
w szeregu państw deoydnjacyoh o losach 
innych narodów, w szeregu tak zw. mo­
carstw, do których należały: Anglją, F ran ­
cja, Włochy, Japonja, Stany Zjednoczone, 
a po wycofania się tych ostatnich ze 
współudziału w decydowania o sprawach 
europejskich BGgja —■ zarysowały się 
dwa obozy: na czele jednego z nich stała 
Francja, przyczem towarzyszyła jej za­
wsze wiernie Bdgja , a na czele drugie 
go Anglja, popierane intensywnie przez 
Włochy, oraz przy milczącej aprobacie 
Japonji, a w pierwszym okresie przy 

•zgodzie Stsilów Zjednoczonych. Jak  w’« 
dać z powyższego, przewagę bezwzglę­
dną posiadała Anglja. dlatego też jedynie 
Lloyd George utrzymuje się od dłaższe- 
go czasu na swem stanowisku premjera, 
dlatego też brytyjski prezydent może 
mówić z ironją, jak to czynił w wywia­
dach z prasą angielską o tern, że wszyst 
kich swych współzawodników dotychczas 
położył nieodwołalnie na obie łopatki.

Francja chcąc przeciwstawić się w 
jakikolwiek bądź sposób Auglji, ohcąc 
osiągnąć bronione przez siebie postulaty 
sznksła wciąż nowych sojuszników i jej 
ma Belgja do zawdzięczenia, źe weszła 
ona po ustąpienia Starów Zjednoczonych 
w skład Rady Najwyższej. Teraz Francja 
stale i wytrwale dąży do tego, aby Rada 
Najwyższa została powiększona o 2- .h  
jeszcze przedstawicieli Małej Ententy, z 
rąmisnia której wszedłby prawdopodobnie 
przedstawiciel Czechosłowacji oraz Pol­
aki. Wówczas w Radzie Najwyższej wpły

wy byłyby prawie że zrównowożone, a 
nawet pewną przewagę miałaby Francja, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę, że Japonja 
ostatnio zaczyna powoli odsuwać się od 
Aoglji, co uwydatnia się zwłaszcza na 
konferencji ge not ustnej, gdzie k ilkakro­
tnie irzedstawiciel Japonji wicehr. Iahii 
głosował przeciwko Lloyd Georgeowi.

O sta tn i  zatarg, który powstał na tle 
memorjału aljantów do sowietów wyka­
zał, źe różnice pomiędzy Anglją i F ran­
cją jednak wciąż istnieją, że te dwa pań­
stwa całą siłą woli starają s ę powstrzy­
mywać wzajemne zapędy, ażeby nie wy­
wołać jakiegoś poważniejszego konfliktu 
w Europie, konfliktu, który byłby wtedy 
wprost nieunikniony, u mógłby doprow a­
dź ć nawet do nowej bardzo groźnej w 
skutkaoh wojny.

Lloyd George ze zrozumiałym i zna­
nym u niego sprytem, chcąc zmusić Fran 
cję do przyjęcia angielskiego punktu w i­
dzenia, zaczyna kokietować najzupełniej 
wyraźnie pomiędzy innemi i Polskę, któ 
ra dzięki temu, że jes t  łącznikiem pomię 
dzy Małą E a ten tą  a państwami bałtyckie 
mi—odegrywa na konferenoji dosyć po­
ważną rolę. Wobec tego mamy takie fak 
ty, jak  glosowanie przedstawicieli domi- 
njów angielskich za udziałem delegata 
Polski w podkomisji politycznej, które to 
głosowanie nie mogło naturalni* odbyć 
śię bez wyraźnej zgody Lloyd Georgea, 
dalej ciągłe aprobaty premjera angielskie 
go podczas wystąpień naszego ministra, 
wobec uprzednio bardzo wielkiej oboję- 
teści w tym względzie dają bardzo dużo 
do myślenia; wreszcie wybranie przez Sir 
Horne‘a do specjalnej podkomisji rzeczo­
znawców naszego eksperta p. Jastrzęb­
skiego jes t  również objawem bardzo sym
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Damy Częstochowskie!
Niebywała radosna nowina! i

M agazyn mój ju ż  j e s t  z a o p a ­
t r z o n y  na  sezo n  b ieżący  w na je leg an tsze  m ater ja ły  o s t a ­
t n i c h  n o w o ś c i  s e z o n o w y c h ,  jak: na jm odnie jsze  e t a m i n y  
g ładkie I w desen ie ,  s a t y n y  jedw abne różnobarw ne, b a t y s t y  
różnokolorow e i t. m aterjały b ław atne.

P r ó b y  p o w y ż s z y c h  n o w o ś c i  s e z o n o w y c h  m o ż n a  ju ż  
o b e j r z e ć  w  w y s t a w i e  m o j e g o  m a g a z y n u .

Z p o w a ż a n i e m

H. A. L ib r o w icz
C zęs to ch o w a,  I Aleja 12.
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Jed y n y  m agazyn  now ości sezonow ych!

pt >nuty«znym. Nie chodzi tu o to, że o- 
ceniono naszych delegatów należycie, lecz 
Właśnie, że ocena ta jest w manifestacyj 
ny spęsób poniekąd okazywana ze strony 
Aoglji.

Stoimy wobeo faktów, które bezwzglę 
dnie mają dla nas uiezmiernie doniosłe 
znaczenie, bowiem możemy się spodzie­
wać, źe zostanie oficjalnie uznana nasza 
granica wschodnia, ustanowiona na pod­
stawie traktatu ryskiego. Wszakże nale­
ży zwracać baczną uwagę na to, ażeb/ 
przez zbytni kompromis do jakiego mo­
gą ciągnąć mm. Skirmunta jego bardzo 
wątpliwej wartości współlowarzysze pra 
cy, naturalnie mówimy wartości politycz- 
te j ,—nie odsunąć się 00 Francji i Beigji, 
które stale popierały sprawę polską, nie 
iść na lep możliwie zwodniczych obietnic 
Lloyd George's, który jak wiadomo lubi 
bardzo często zabawiać się w nieobowią- 
zującą g rę  dyplomatyczną. Politykę pol­
ską pi,winna cechować stanowczość i 
świadomość wytycznych, do których d ą ­
ży, oraz rozumny umiarkowany kompro­
mis, w łączności z Francją i innymi na­
szymi sojusznikami.

Dr. Geisler Hipolit
I A leja M  14

p o w r ó c i ł .

Patron i Orędownik Polski
Dawne to czasy, ko już osiemset czter 

dzieści lat minęło, jak Polską rządził 
król Bolesław, Śmiałym przezwany. Smia 
ły — wojowniczością i rycerską sławą 
dorównywał nieomal swemu pradziadowi 
Chrobremu, a postawą był mu podobien, 
ale gwałtownością go przewyższał. Opu­
szczony przez rycerstwo podczas wypra­
wy na Kijów, król — po powrocie do 
ojczyzny — tnś ił się okrutnie ua zdraj- 
cech. Więzić kazał po ciemnych Iccbaeh, 
ścigać i mordować wszystkich, których 
za zdrajców miał: winnych i niewinnych 
A było ich wielu, bardzo wielu. Byli mlo

TANIO!!
b o  w  p r y w a t n e m  m i e s z k a n i u !

n a b y ć  m ożna u

Emilji LEW1N0WEJ i S-ka
I p i ę t r o  f r o n t  Nfi]40f II A le ja

Na sezon wiosenny wełny kostjumowe, 
wizytowe w wielkiem wyborze, wełny 

mundurki, oraz płótna i prześcieradła 
i t. p.

dzi, co Ojczyźnie służyć pragnęli i mę­
żowie w pełni sił, którzy po wielokroć 
sławą się rycerską okryli. Nie znał król 
miary w zemście...

A był na owe czasy biskupem k ra ­
kowskim Stanisław ze Szczepanowa. On 
to, widząc srogość Śmiałego, począł go 
upominać, ostrzegać przed gniewem Bo­
żym, wzywać do opamiętania i miłosier­
dzia... Ale król odpowiadał dumnie:

— Ja  tu panem. Doradców mi nie trza! 
Zdrajcom nie daruję.

— Zdrajców sam Bóg rozpozna — od­
parł biskup — a wola Jego i nad k ró ­
lami jest. Upamiętaj się, wzywam Cię w 
imieniu Boga, Grozi ci klątwa kościelna.

—• Nie lękam się niczyjej groźby — 
odpowiada gwałtownik. — Ja tu pant 

I o to , na mocy wyroku Ojca św., b i­
skup krakowski ogłesił, żo  Kościół wy­
klął króla: zamknął przed wyklętym świą 
tynie Pańskie, odmówił zuchwałemu św. 
Sakramentów i chrześcijańskiego pochów­
ku po śmierci-..
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P o rc e la n a  i s z k ło  d la  R e s ta u ra c j i  i C ukiern i.
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Największy Chrześcijański Magazyn

P o rce la n y , S z k ła , Fajansu,
Galaoterji Szklanej i Terrakotowej 
B- Kabus i A. Dąbrowski

C z ę s to c h o w a  II A le ja  42 .
Specjalność: porcelana stołow a z fabryki

„ Ć M I E L Ó W ”

Ceny 
niskie!

T o w a r  w yborow y!

Ze zjazdu Tow. Oświaty Narodowej.

W padł k ró l  w gn iew  sz trasz liw y. B i­
skupa S tan is ław a zgładzić postanowił. Z 
garścią posłusznych mu jeszoze rycerzy 
na Ska łkę  śpieszy.

W kościółku na Skałce cisza uroczy­
sta. P rzed  ołtarzem biskup Stanisław mszę 
św ię tą  odpraw ia . L u d  zatopiony w kor* 
r e j  modlitwie. Aż naraz  zacbrzęściały 
zbroje... B łysnął w powietrzu miecz świę- 
tokradzką  rę k ą  podniesiony na biskupa... 
To Bolesław Śmiały, zemstą pałający, 
sam w ym ierza cios dostojnikowi Kościoła, 
słudze Bożemu...

Zbrodnia spe in io ia .  K ró l,  okry ty  s ro ­
mem, odtrącony przez Boga, w yklę ty  przez 
Kościół, wzgardzony i opuszczony przez 
naród, w pokutniozej sukni opuścił tron 
i Ojczyznę. Na wygnaniu w cichym k la ­
sztorze, na pograniczu ziem węgierskich, 
nikomu nieznany, najniższe pelnąc posłu­
gi, na obczyźnie życia pokutn iczego  do­
konał.

A biskup —  męczennik, za św ię tego  
przez Kościół ogłoszony, ja k o  ża liczne 
cuda przy zwłokach jego  stw ierdzono, — 
uznany został za P a tro n a  i Orędownika 
Polski. P ro ch y  św. S tan is ław a w s re b r ­
nej złożone trum nie, w W aw elskiej ka- 
tad ry  głównej nawie spoczęły. O d tąd  ca ­
ły naród polski czcią Imię Jego  otoczył. 
Rycerstwo polskie' po sławnem zwycięs­
twie grunwaldzki om, zdobyte na Krzyża­
kach sz tandary  u trum ny św. S tan is ław a  
zatknęło. Tu w hcłdzie Pa tronow i Polski 
złożono też  sz tandary  po zwycięskiej wy­
praw ie  he tm ana  Tarnowskiego na W oło­
szczyznę. To, wśród pam iątek  p ra s ia ry ch  
po Piastach i Jagiellonach, królują re l i ­
kwie św. S tan ie ł iw a ,  biskupa męozennika.

J e s t  legenda, i e  św. S tsn is ław  ze 
Szczepanowa ukazał się um iera jącem u na 
wygnaniu królowi-pokutnikowi i winę mu 
przebaczył w imię miłosierdzia Bożego.

E. N...,^,.^.1,. „i , ..i,....... i., i. -
Krawiec damski

J. S z u b s k i
l l-ga  A le ja  39.

wykonywa: palta , kostjum y i suknie .  
C eny p r z y s tę p n a !

Z n o w u  s t r z e l a j ą  do  ż o łn i e r z y  
W. P.

STANISŁAWÓW,*#. 5*. (Teł. wł.) O ko­
lice W oroch ty  w dniach ostatnich były 
znowu widownią zamachu morderczego 
przeciwko żołnierzom W. P, ze s trony 
naję tych  ag ita to rów  Petruszewioza opry- 
szków i bandytów. F a k t  ten miał m ie j ­
sce 28 kwietnia r. b. około północy. Na 
pograniczu polsko-czesko-słowackiem za 
W oroch tą  (w górach)  koło Ardżehory 
peln ła s łużbę jako graniczne poBteranki 
dwóch żołnierzy stacjonowanej w okolicy 
kompanji baonu celnego. Nagle ze wszech 
s tron  rozległy się salwy karabinowe. Kule 
gęsto poczęły prze la tyw ać nad głowami 
naszych żołnierzy. Kiedy żołnierze ocknę­
li się z pierwszego wrażenia, ujrzeli u- 
k ry tą  zdradziecko za górą bandę oprysz- 
ków hucułów, raz za  razem oddających 
salwę. Żołnierze nasi zaa larm ow ali o po­
moc. N ies te ty ,  gdy  nądcs.Ga, rp ryszk i  
zniknęli.
B. o f i c e r  u k r a iń s k i  s z p ie g ie m  

i k o m u n is ią .
L W Ó W , 8. 5. (Tel. wł.) Wczoraj a rez-  

lowany został b. oficer ukra ińsk i pod 
arzutem agitacji kom unistycznej a zara ­

zem szpiegowskiej. Oficer ten od dłuż­
szego czasu nsiłował wkraść się w zau­
fanie oddziało politycznego tut. policji, a 
naw et począł figurować jak o  jej agen t  
cywilny. W k ró tce  jednak okazało się, źe 
siedzi on ca  2 s to łkach, i że sam bierze 
gorliw y udział w akoji bolszewicko- 
ukraińskiej. Do policji zaś zgłosił sję, by 
w ten sposób móc uzyskiwać wiadomości 
potrzebne dla  kół bolszewickich. S p raw a  
ta  w tut.  kołach policyjnych wywołała 
dość dużą konsternację .
N ow e p o g ro m y  n a  G. Ś lą sk u .

K A TO W IC E, * 5 (tel. wł.) P ism a pol­
sk ie  donoszą o nowych napadach orge- 
schowców na sk lepy  polskie w Gliwicach. 
Do jednego  strze lano  z rewolweru, do 
d rog iego  rzucono g r a n a t  ręczny. W po­
wiecie oloszewskim orgeschowscy doko­
nali napadów na gospodars tw a  polskie.

B o lsz e w ic y  ła m ią  t r a k t a t  
r y s k i .

M 0 S K W A , 8.7. (tel. wł.) D elegat poi 
ski w mieszącej komisji specjalnej w Mo­
skwie złożył już umotywowane żądania 
reewakuacji mienia wyższych uczelni i 
i szkół średnich i zawodowych byłego 
K ró les tw a  K róle tw a polskiego i w schod­
niej Małopolski. Odpowiedzi rosyjskiej do 
tąd  nie otrzymano.

K r o n i k a .
Z a  d u ż o  ńw ią t!  W Polsce je s t  

wielu Stranisławówji ol&tego zapewne by­
ło wczoraj tak  dużo nieporozumień na t e ­
mat: próżnować czy też pracować w dniu 
św. S tanis ław a. Solenizanci, z wieln wzglę 
dów, byli na tura ln ie  zwolennikami u ro ­
czystego święcenia ich daia  imienin. Acz­
kolwiek od kilku ju ż  la t  dnia tego nie 
święciliśmy I pomimo, iż w ładze duchow­
ne w yjaśm ły ludności, że dzień św. Stani 
s ław a je s t  dniem zwykłym, to  jednak  
wczoraj w wielu biurach instytucji rzą ­
dowych nie pracowano, a to na  skutek 
aż specjalnych depesz z W arszawy, gdzie 
dzień św. Stanisława był świętem. Czy 
i.asze centrale  iosty tucji  rządowych ule 
uw ażają ,  iż w Polsce jes t  cokolwiek za 
wiele świąt, i że należałoby raczej powięk 
szyć liczbę dni pracy, niż rozpróżniaczać 
społeczeństwo.

Ś w ią t  mamy stanowczo za wiele! Nie­
k tó rzy  w ub. tygodnin pracow ali  tylko 
dni 4 zamiast 6 ciu. Niedziela, jeden  dzień 
w tydodnin je s t  wystarczającym  odpo­
czynkiem dla najbardzie j  nawet p rzep ra­
cowanych i w daiu tym powinno Bię też 
urządzać wszelkie obchody, pochody, (na­
rodowe czy tylko familijne uroczystości, 
imieniny solenizantów i tychże „oble­
wanie" itp.

Albo— albo: p racu jm y, lub też zróbmy 
ogólne wieczne św eto!

Z p o c z ty .  Na zasadzie ustawy e- 
m ery ta lne j ,  re sk ryp tem  M in is te rs tw a  poczt 
i tel. z dnia 29 marca r, b. zoB tstr  p rze ­
niesieni w s tan  spoczynku od dn. 1 m a­
ja  z powodu przekroczenia  60 roku ż y ­
cia i wysłużenia pełnej em ery tu ry , d łu ­
goletni pracownicy tu te jszego  Urzędu 
poczt.-teleg. a mianowicie: N acze ln ik  p. 
Karol Peche i u rzędnicy V II  ka t .  F ra n ­
ciszek Rembiszewski i V III  bat.  p. Anto­
ni Skąpskł.

K ierow nictw o urzędem  objął zas tęp­
czo delegow any z Będzina Naczelnik tam 
tajszego urzędu poczt. tel. p. S tan is ław  
Cieciołkiewicz.

Z T -w a  „ R o z w ó j11. N a tem at 
„My a Żydzi" wygłosił wczoraj w sali 
„O gniska  R obotn ."  odczyt p re t .  J. J»x« 
Cham iec. Rzeczowo ujęcie  tem alu  przy

Zjazd T .  O. N. rozpoczął się nabożeń 
stwem w kaplicy na  Jasnej Górze. Mszę 
św. odprawił O. P io tr  Markiewrśz, se rde­
cznie w ita jąc  tych, k tórzy  stanęli do p ra  
oy, aby pomiędzy lud nieść kaganiec  
zdrowej oświaty, tem samem zwalczać 
wrogów ze Wschodu i Z a c h o d u , ja k  ró w ­
nież i. wewnętrznego w roga , który bodaj 
jest najgorszym, gdyż gubi i depraw uje 
dusze na korzyść bolszewików i N iem ­
ców przez sw oich usłużnych rozsianych 
pomiędzy nami pachołków.

Zebran ie  w Sali Rady miejskiej o g. 
1 po poł. zagaił p rezes Tow. Ośw. N ar. 
red .  J. Sieciński.

P rezydent dr. J. Marczewski witał ze 
branych w imieniu zarządu m iasta  a  spe 
cjalnie obecnych na sali obrońcę Lwowa, 
gen . Iwaszkiewicza, gen. Knczewskiego i 
pułk. Jaw orskiego, mac. Niedzielskiego, 
dyr .  Gawlikowskiego i w szystkich  p rz y ­
byłych na  zjazd.

N a  przewodniczącego zaproszono p. 
rej. Bugajskiego z Kłobucka, na ases. pp. 
J a n a  K am ińskiego z P io trkow skiego , J ó ­
zefa Łuszczą z Kieleckiego i sek re ta rza  
p. Strzelczyka.

Red. Sieciński odczytał protokół po ­
przedniego zjazdu i spraw ozaanie  z dzia­
łalności Tow. w r  ub. zorganizowało ono 
kilkanaście kół, rozrzuconych po całym 
kra ju ,  założyło szereg bibliotek ltd. Z e­
bran i podziękowali zarządowi za dotych­
czasową p racę  przez pow stanie  z miejsc.

N astępnie  wygłosili refera ty : „O Tow. 
Ośw. N ar.  na wsi i mieście" p. pułk. Ja  
worski. s tw ie rd z i ł  on brak oświaty na ro ­
dowej w szkole i wiedzy zawodowej. 
B rak  narodowego poczucia i obyw ate l­
skiego wyszkolenia. Celem Tow. je s t  d a ­
nie ośw ia ty  temu, kto już umie czytać i 
pisać, stworzenie z niego dobrego obywa 
tela kraju . O św ia ta  rodzi miłość Boga i 
bliźniego, uczy zgody, jednośoi, wspólne­
go współpracowniotwa — mówił p re leg en t  
Drugi re fe ra t  „ P o lsk a  a part jo“  wygłosił 
p. Gawlikowski, subtelnie  przeohodząc i 
rozwijając  tworzenie par t j i ,  uznając ko­
nieczność ich is tn ien ia  stwierdził, iz m a­
my jednak p a r t j i  za wiele. '

Naród w swej większości nie zna h i-  
8torji, nie zna życia politycznego. N a le ­
ży stworzyć oddziały lotne w celu uświa 
domienia naszego narodu o podstawowych 
zasadach wolnego życia politycznego.

N astępn ie  mec. Niedzielski mówił „O 
rozwoju politycznym, ekonomicznym i spo 
łecznym Polski" .

Pię tno  niewoli to wielka rżecz. Moj­
żesz przez la t  40 wodził lud żydowski 
po pastyn i,  aby  cale pokolenie zrodzone 
w niewoli wymarło, a  nowe, zrodzone w 
wolności, dopiero zostało wprowadzone 
do Ojczyzny. Polska  znalaz ła  Bię w tych 
w arunkach , że  w oka m gnienia  m usia ła  
zorganizować się. Było to zadanie nie 
łatwe. T rzeba  było ująć wszystko w s i l ­
ne dłonie, wysłać silną  a rm ję  na W schód 
i Zachód, Wybrać odpowiednią formę rzą 
du. Jed n i  zapatrywali się na  A ustję , inni 
na Niemcy itd. Było w ahan ie  czem ma 
być PolsKa: monarchją czy państwem współ 
czesnem, opartem na Sejmie, na  wyborach.

Była część takich, którzy chcieli od­
zyskać insygnia kró lew sk ie  i włożyć na 
głowę wybranemu. Polska  konstytucja w 
obec św ia ta  Polsce ujmy nie przynosi. 
Władzę m d  całym państw em  ma tylko 
naród. Praw o, sprawiedliwość i porządek 
społeczny to nasz cel.

Trzeba, aby konsty tuc ja  jskna jp rę -  
dzej była wprowadzona w życie, gdyż  są 
czynniki, k tó re  chcą k o n s ty tn i ję  odwlec, 
Sejm przedłużyć i jaknajd lużej u trzym ać 
się w nim.

Polityczne położenie Polski jes t  wzmo 
cuione.

znanej krasomówczości p re legen ta  przy­
kuło uw agę słuchaczów podczas 2-go- 
dzinnego przemówienia. Pod koniec w y­
k ładu  wznoszono okrzyki na cześć Tow. 
„Rozwój" i prelegenta.

W  godzinach popołudniowych prof. 
J s x a  Chamiec w imieniu K c ła p o m o rsk ie ­
go Z w. Lud. N ar . ,  k tórego je s t  s ek re ta ­
rzem Z arządu ,  powitał zebranych związ­
kowców w sali Stow. Rzem. P rzem  rów ­
nież b. gorącem  i patr jo tycznem  p rze ­
mówieniem.

P o d z ię k o w a n ie .  Dowództwu 27 
pp., a zwłaszcza pp. ppułk. Nowakowi, 
majorowi Law dańskiem u, ppor. I z w a r j -

N atom iast nasze położenie w ew nętrz ­
ne jest gorsze. Handel upadł i wartość 
m arki upadła. Wojna i e ta tyzm  zgubiły 
handel.

Po dyskusji uchwalono rezolncje na­
stępujące:

Zebrani na z jeździe  Tow. Oświaty Na 
rodowej pod J a sn ą  G órą w Częstocho­
wie dnia 7 m aja 1922 r., s tw ierdzając, ie  
o św ia ta  w duchu chrześcijańskim  i pol­
skim j e s t  fundam entem  Ojczyzny i g w a­
ranc ją  naszej przyszłości— wzywają:

1) rząd  polski do  zorgan izow ania  i 
p rzeprow adzenia  powszechnego nauczania 
w szkołach oraz krzew ienia  zdrowej i 
ozystej wiedzy w wszelkiego rodzaju  za ­
kładach i instytucjaob;

2) naród  cały  do czerpania  z czystej 
k rynicy  ośw iaty  i popierania w zgodnym 
wysiłku wszystkich organizacji społecz­
nych, dążących do wyzwolenia ogółu z 
mroków nieuctwa 1 do podniesienia go 
na wyżyny prawdziwego po lsk iego  oby­
watelstwa. *

Zjazd oświadcza aie zgodnie z powyż 
8zem za gorącem  popieraniem Tow. O- 
światy Narodowej, k tó re  j©3t tw órcą du­
cha obywatelskiego.

Zebraai na Zjeździe s tw ierdzając, ie  
wobec zbyt nikłej ilości s tronictw  i partji 
politycznych w Polsce, co u trudnia  p rz e ­
prowadzenie ładu i porządku  w  okresie 
budowy P a ń s tw a  Polskiego, konieczne 
je s t  uświadomienie całego ludu jakie par- 
tje i s tronnictw a są w Polsce niezbędne 
i pożyteczne i w tym celu Tow. p rz y s tą ­
pi w jakna jk ró tszym  czasie do wykładów 
lotnych z dziedziny h is to r j i  powszechnej 
polskiej ze szczególnem uwzględnieniem 
poglądów na  spraw y społeczne i polityki 
społecznej. Ponad to  Tow. zwróci się do 
Min. Ośw. by przystąp iło  do zorganizo- 
waniania stałych Uniwersytetów ludowych 
i w tym celu zużytkowało siły społeczne 
istniejących instyŁncji oświatowych.

Zjazd widzi zapewnienie pomyślnego 
rozwoju Rzecżypospolitej:

1) w niezwłocznera wprowadzeniu w 
życie Konstytucji 17 m arca.

2) w jaknajrychlejszem  dokonaniu wy 
borów do Sejmu i Senatu.

3) w przeprowadzeniu przez Rząd 
energicznej walki przeciwko nadużyciom 
urzędników i łapownictwu.

4) w nsurilęoiu niezliczonych trudności, 
jak ie  dotychczasowe przepisy s taw ia ją  
obrotowi z iem ioptedim i, handlowi we­
w nętrznem u i wywozowi tow arów  za- * 
granicę.

5) w ugruntow aniu  poczuciu praw a i 
sprawiedliwości, w krzewieniu poszano­
wania do p raw a własności, jak o  n a jw a ż ­
niejszej podstawy dobrobytu  obywateli i 
ładu społecznego;

6) w zjednoczen u wszystkich dzielnic 
bez różnicy stanów w zbożnej pracy ku 
rozpowBzeohnianiu oświaty, podniesiesiu 
poczucia narodowego, ku (rozwojowi naro 
dow ego przemysłu, handlu i rzemiosł oraz 
ko zwalczaniu współzawodnictwa obcych 
nam a wrogich żywiołów.
R a d a  G łów na T ow . Ośw. N ar.

W ybory dały wynik następujący: J .  
Sieciński, prezes, Gen. Iwaszkiewicz, w i­
ceprezes, Gan. KuozeWski, Leon Siemień- 
aki, ks, kan. U rbański z Czeladzi, Dr. J. 
Marozewski z Częstochowy, Red. Radwan 
z Kalisza, pułk. T. Jaw orsk i ,  S. S trze l­
czyk, Mec. M. Niedzielski z W arszaw y, 
Dyr. T .  Gawlikowski, J .  Łuszcz z Kielec 
kiego, J .  Kamiński z Radziechowic, Wł. 
Sorotkiewicz z W arszaw y , se k re ta rz ,  za- 
Btępca do Rady Głów. Br. Szabłowski.

Kom. r e w iz y jn a .
Funkiew ioz z Bydgoszczy, A. Mizer­

ski z Kowala, Popiołek z Radziechowic.
W .  G u z o w s k i .

czowi, Arctowi i s ie rżan tow i Roguskiemu, 
za użyczenie boiska i starania , prłożone 
dla pierwszych w bieżącym roku zawo­
dów w piłce nożnej, serdeczne podzięko­
wanie składa

Częstochowski Klub Sportowy 
„W arta" .

„ M e c h a n ik 11. Majowy zeszyt tego 
miesięcznika zaw iera  szereg  oiekawych 
artyku łów , z któryoh przedewszystkiem 
wyróżnić należy a r tyku ł  inż. Piechow­
skiego o wielkości składów pociągowych. 
A r ty k u ł  ten powinien przedewszystkiem  
za in te resow ać  sfery kolejowe i wywołać 
ożywioną dyskusję, porusza bowiem głów



AS 104. „Kurjer Częstochow ski" 9 Maja 1922 e.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną klijentelę, że z dniem 
6‘-go Maja r. b. otworzyłem pierwszorzędny

HANDEL WIN i WÓDE<
oraz towarów7 kolonjalnych i delikatesów.
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ną bolączkę — niewystarczalność prze­
wozową naszych linji kolejowych 1 daje 
środki wyjścia z ciężkiej istotnie sytuacji. 
O łączeniu blach kotłowych piszą in i. 
Klebowski i Biedrzycki. Sprawa to bar­
dzo ciekawa ze względu na wypadki, 
jakie w ostatnich czasach w gospodarce 
kotłowej miały miejsce, lnż. Bogdano- 
wicz mówi o własnościach stali do wy­
robu tryhów, inż. Bogdanowicz mówi o 
zaoszczędzaniu tworzyw. Zakońozenie ze­
szytu stanowi zwykłe działy, bardzo ob­
fita kronika szkolnictwa zawodowego, 
przegląd książek i pism, wykaz nowych 
wydawnictw itp.

Z eb ran ie  Zer. Lud. Nar. W 
ub. niedzielę odbyło się \r sali Stowarz. 
Bzem.-Przem. pod przewodnictwem p. W. 
Jabłońskiego zebranie członków Zw. Lud. 
Nar. dzielnic: „Śródmieście11, „Częslochów 
ka“ , , Kule", „Zawodzie1* i „Sw. Barbs- 
r j 1', na klórem wygłosili przemówienia: 
p. W. Jabłoński na temat „Polityka za- 
graniczna1*, p L. Nieprzecki „Wewnętrz­
na sprawa państwowa gospodarcza11 p. 
Mecenas R. Zawadzki mówił o konstytu­
cji. Następnie przemawiał w sprawach 
aktualnych bawiący przejazdem W C zę­
stochowie p. Jaksa Chamiec z Poznań­
skiego.

Licznie zebrani członkowie i goście— 
sympatycy z wielką owagą wysłuchali 
przemówień, które wywoływały żywe 0 - 
drachy na sali.

Biuro Sekretarjatu Powiatowego Zwią  
z ku Lodowo-Narodowego i Zarządu Koła 
Związku dzielnicy „Śródmieście11 (Aleja 
III 62, I piętro) otwarte we wtorki, ś ro­
dy i piątki od godz. 6 — 7 wieozorem 
a w niedzielę i święta od godziny lO— l i  
rano.

Z k o le i. Z dniem dzisiejszym, na­
czelnikiem stic ji  Częstochochows miano­
wany został p. Folten, dotychczasowy 
zawiadowca st. Będzin, natomiast p. Gao- 
iński, który miał zająć stanowisko to, 
odmowił przyjęcia neminacji, pozostając 
nadal w Dąbrowie.

Echa tajemnicze) torby
S ztab u  g en . N a cze ln eg o  

D ow ództw a.
Niedzielny numer „Kurjera Często­

chowskiego*1 doniósł o aresztowaniu nie­
jakiej Władysławy Wilczak, zam. na Za- 
wodziu przy ul. Bocianiej nr. 27, u któ­
rej znaleziono torbę sztabu generalnego 
W. P. W sp ra n ie  tej Espozytura Urzę­
du śledczego w Częstochowie wysłała na 
tychmiast do Warszawy wywiadowcę, aby 
na miejsen zbadał sprawę. Jak  się do­
wiadujemy, torba ta  została skradziona 
p. Tadeuszowi Pędrackiemu, b. oficerowi 
centrali kurjerów sztaba generalnego. P. 
Pędracki po zwolnieniu z wojska torby 
nie zwrócił, pomimo, iż jest ona własno- 
śoią Ministerstwa wojny, a Wilczakowa, 
będąc na służbie u Pędrackich torbę tę 
skradła.

Jak nas informują Centrala kurjerów 
posiada tylko 4 torby do przewożenia 
poczty.

S m ia rć  od pob ioia . Został po­
bity przez Stanisława Woźniaka, zam. 
wsi Wąsosz gmiDy Rększowice 1 Antoni­
nę Gajdę, zam. we wsi Brzsziny Duże, 
gm. Huta Stara, Józef Figzał, zam. we 
wsi Brzeziny Duże, gm. Huta Stara, k tó ­
ry w dniu dzisiejszym zmarł. Dochodze­
nie prowadzi się.

Za u ch y lan ie  rią  od 'słu żb y  
w o jsk o w e j. Zostali (zatrzymani Jan 
Płatek i Wojciech Stawiarski, mieszkań­
cy po w. PińczowBkiego, którzy ukrywali 
się przed wojskiem w czasie wojny za 
granicą. Winni przesłani zostali do Ko­
mendy Policji Państw , w Pińczowie, ce­
lem pociągnięcia ich do odpowiedzialności.

K radzież w  Sejm iku  pow .
Z korytarza biura Sejmiku pow. Często­
chowskiego, niewiaoomy sprawca skradł

rower wartości mk. 40.0o0, pozostawiony 
w korytarzu przez Józefa Pochwała, zam. 
w Częstoohowie na Ost. Groszu przy ul, 
Kościelaej nr, 7. Rower stanowił wła­
sność Sejmiku.

Na z ie lo n e j  g ra n icy . Został 
zatrzymany ża nielegalne przejście g ra ­
nicy Władysław Siepotowski, zam. w 
Sosnowcu. Aresztowanego przesłano do 
Komisarjatu Policji Państw, w Sosnowcu.

K rad zież . Na torze kolejowym, w 
pobliżu przejazdu Raków, zatrzymano 
Henryka Prusta, zam. na Rskowie przy 
ul. Wesołej nr. 2 i Jana Lacha, zam. 
tamże, którzy usiłowali dokonać kradzie­
ży węgla z wagooów.

Z te a tr u ,
fłDr. S t ie g lit tz *1 (komeja w 3 -eh 

aktach Friedmana i Herza).
Tym razem zespół t. zw. artystów 

krakowskich zawiódł publiczność, a co* 
prawda i publiczność, znając już wybitne 
siły teatru  objazdowego, który raczej wę­
drownym nazwać możoa zawiodła kasę 
teatralną.

Wywołujący kaskady śmiechu gdzie­
niegdzie „Dr, Stleglitz", rzecz wcale a- 
dana i wesoła, jedynie w pewnych mo­
mentach wesołość budził. Naogół cały ze­
spól wykonawców był słaby, wszystkie 
niemal role byby chybione 1 jeżeli był 
kiedy .śmiech na sali" i można było po­
wiedzieć wówczas, że .goście bawią się1* 
zawdzięozyć to należy jedynie autoro­
wi. Wogóle całość odtworzono kapitalnie. 
A utor stworzył wyraźoe typy żydów wie­
deńskich, natomiast artyści dali nam ja­
kąś najzupełniej nową rasę: ni żyd — ni 
neofita, coś nowego 1 jeszcze nieznanego 
pod słońcem. Jeżeli na tern polegał akry 
sy niewinnie dowcip, to istotnie udał się 
znakomicie. Autorami sztuki są pp.: F r ied­
man i Hertz, wykonawcami zaś ja?yś bez 
imienni panowie i panie.

Z sali kenccrtawej.
Z poranku sy m fo n ic z n e g o .

W sali teatru „Paryskiego*1, w nie­
dzielę dn. 7-go b. m. odbył się drugi z  
rzędu „Poranek symfoniczny" w wykona­
niu członków „Lutni" i .Związku muzy­
ków polskich", a rozpoczęty pouczającym 
odczytem o muzyce i twórcach polskich, 
począwszy od czasów Zygmuntowskich 
aż do czasów dzisiejszych, streszczonym 
przes prof, L. Wawrzyoowicza, Orkiestra 
pod doskonałym kierunkiem p. K. Kopec- 
kiego, który umiał utrzymać zespół w 
karbsoh, wykonała z uwzględnieniem 
wszelkich praw dynamiki i ekspresji: 
symfonję g— mol Nr. 40 A. Mozarta, s e ­
renadę Mieczysława Karłowhza i uwer­
turę Żeleńskiego „w Tatrach11. Przepięk­
ny ten utwór, w którym charakterystycz­
ny motyw górski sposobem imitacyjnym 
roapaczyna obój (p Szczytkowski), przej­
muje go potem flet (p. Badora), później 
klarnet (p. B. Smuga). Motyw ten jest 
dominującym w całym utworze, który 
powtarzają potem skrzypkowie z p. J. 
Bursikiem, dyrygentem znakomitego ze­
społu teatru „Paryskiego", na czele.

W sslach części trzeciej, w serena­
dzie M. Karłowicza można było podzi­
wiać niebywałą sprawność doskonałego 
basisty p. Ernesta Steurera. Wogóle wszy­
scy ozłonkowie spełnili swe zadanie do­
kładnie i sumiennie. Poranki te o charak­
terze kształcącym cieszą się stale zainte­
resowaniem publiczności, a w pierwszym 
rzędzie powinna z nich korzystać mło­
dzież szkolna.

Z k on cep tu  II gim n. p a ń stw  
im . T rau gu tta . W niedzielę dn. 7 
maja w Bali  Straży Ogniowej staraniem 
„Samopomocy" odbyły się dwa koncerty: 
jeden po południa dla młodzieży, drugi 
wieczorem, Program  wypełniły popisy, 
chóru męskiego, który odśpiewał szereg

p irś ii  czterogłoskowych i wywiązał się z 
zadania znakomicie, wykazując wyćwi- 
< zenie, zgodne głosy i dobre frazowanie. 
Na wyrodnienie zasługuje uczeń, który 
śpiewał solo w pieśni „Ziżegnanie burzy", 
zdradzając piękny materjał głosowy. Na 
skrzypcach grał I. Wopaleński (syn), Ł a ­
dnym miękkim tonem przykuwał uwagę 
słuchaczy, za co gorąco był oklaskiwany. 
Prof, i Krawczyński odśpiewał szerokiej 
skali tenorem dwie arje z oper, które na 
słuchaczach zrobiły głębokie wrażenie D e­
klamowali uczniowie: Wójcik i Kanczewski, 
dając wyraz uczuciu, zrozumieniu utwo­
rów i należytej ekspresji. Na fortepianie 
odegrał kilka poważnych utworów uczeń 
Szlezyngier, wykazując dość dużą spraw ­
ność techniczną i muzykalność, szczegól­
nie w akompanjamencie.

Panu Wopaieńskiemn należy się uzna 
nie za jego owocną pracę nad umuzykal­
nieniem szkoły i rozwijaniem młodocia­
nych głosów.

Koncert wywarł na słuezaczach jaknaj- 
lepsze wrażenie.

Proces telepaty.
N iem iac o n a zw isk o  po lsk im  
pod są d em . — O sk arżony byt
o z d r a d ę  sta n u  na s z k o d ę  

N iem iec.
Przed najwyższym sądem Rzeszy w 

Lipsku, miał się bronić telepata Mieczy­
sław Jagodziński z Berlina, którego are­
sztowanie odbiło się głośnem echem w 
swoim czasie.

Jagodziński posiada pod pseuaonimem 
„Andre Andreje" wszechświatową sławę, 
jako telepata i odgadywacz myśli.

W przeciągu lat piętnastu występował 
on z wielkim powodzeniem w stolicach 
Europy, Małej Azji i Egiptu. Między in­
nymi był zaangażowany i przedstawiony 
cesarzowi rosyjskiemu, królowi bułgar­
skiemu, Ferdynandowi i sułtanowi, k tó ­
rzy to monarchowie obdarzyli go ordera 
mi. Różne powagi z dziedziny psycholo­
gii, jak np. profesor Eulenburg badali je 
go wprost fenomenalne zdolności. Na po 
czątku wojny, podczas tournes w połu­
dniowej Rosji, był on, jako poddany nie­
miecki, internowany w Odesie, a nastę­
pnie wysłany na Syberję. Dzięki zamia­
nie jeńców wrócił do Niemiec.

Ponieważ miał on znajomości na oa- 
łym świeeie, spotkał się z agentem cen­
trali szpiegowskiej w Kopenhadze i wszedł 
z nim w stosunki, o b iecu ją c  p r z y ­
s y ła ć  z  N iem iec ta jn o  sp ra w o  
zd an ia .

Podczas ostatecznej rozprawy sądo­
wej oskarżono Jagodzińskiego, jako Niem 
ca i jako żołnierza o to, że dopomagał 
wrogiemu państwu ze szkodą dla pań­
stwa niemieckiego pod formą przesyłania 
wiadomości wojskowych za pośrednic­
twem Kopenhagi i służenia nieprzyjacielo 
wi w charakterze szpiega.

Jako rzeczoznawców zaproszono majo 
ra Geyera z ministerjum wojny i prof, psy 
chjatrji dr. Kockia.

Na początku rozprawy sądowej, prze­
wodniczący zwrócił uwagę oskarżonemu 
na to, że na podstawie oskarżenia Nad- 
prokuratora Rzeszy o ciężką zdradę woj­
skową grozi mu kara  śmierci.

Po złożenia opinji wojskowej i zeznań 
oskarżonego, udowodniono, że podczas 
wojny zdradzał on niesłychanie ważne 
tajemnice wojskowe na niekorzyść Nie­
miec. Jednakże Najwyższy Sąd Rzeszy, 
przychylił się do wywodów obrońcy, o- 
plerających się na tem, , że oskaiźony po 
wodował się przeważnie motywami poli­
tycznymi. Dlatego też wydano wyrok, 
skaznjąoy Jagodzińskiego tylko na zasa­
dzie próby zdrady staną na cztery lata 
więzienia z odliczenie roku aresztu p re ­
wencyjnego.

—  I.Ł L g B g g - W - i ,  1 11 ~

Alarmująca wieść!
Łódź, (M. C.) Z powodu wielkich za­

kupów materjałów tławalnych i wełnia­
nych przez delegację Hk aińską, na rynku 
tutejszym daje się odczuwać brak manu­
faktury.
Pozostałe zapasy wełen, kortów, płócien, 
chusfpk i t. p. zakupione zostały przez 

f i r m ę

M. C z ę sto c h o w sk i
Il-ga A leja Np. 25

gdzie znajdują się w sprzedaży detalicznej 
po cenach najniższych.

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!

Źródło Polskie
Jana Radziejewskiego

Krakowska 1, obok  Stow. Rolniczego
poleca towary bław atne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka'' po cenach fabrycznych go­
towe suknie dam skie, dziecięce, bieliznę 'w y­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
N ajlepsze  źródło  taniego kupna! 

Z w racać uwagę na adres!

) )
Pracownia Gorsetów

LŁ „ J o z e f a
III-cia Aleja 54 (parter)

poleca duży w ybór gorsetów  hyglenlcznych, 
pasów brzusznych najnowszego system u, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze­
lek do iirostego trzym ania się, biustonoszy 
pończochy gumowe i t. p. Przyjm uje obstalun- 
kl z w łasnych i powierzonych materjałów, rów ­

nież reparacje , pranie i przefaaonówywanie, 
Ceny z n iż o n e .

Tanio! Taniol
Na nadchodzący sezon wiosenny i lotni

przerabia kapelusze
filcowe i słom kowe, dam skie i męskie na naj 

nowsze fasony
firm a ch rześcijań sk a

K o s o i u s a h i  2 3 ,  m i e s x k .  II.

Mąkę"
p szen n ą  i żytn ią , 

o tręb y , o w ie s  e tc .
poleca po cenach konkurencyjnych 
Handel produktów m ącz- 

nych i zbożow ych

B=ci G olnik
Częstochowa, ul. Kościuszki N* 37.

T elefon  482. 

L ekarz»dentya«a
M ichał G r e j n i e c

u l.  P a n n y  M a r j i  (1 A le j a )  > 4 10. 
P riy jm  jje codziennie od 9-eJ rano do l  po poi 

1 od 2 —7 wlecz. Telefon 260

Na sezon letni!
poleca

M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y
pod firm ą

Kornberg i Szumacher
przy ul. Panny Marji Aft li,
(A le ja  1) w  p o d w ó r z u  p a r t e r ,  

v is  a  v i s  b r a m y .
Etaminy, batysty, markizety. zefiry, ma- 
dapolamy, płótna, wełny i różne inne 

po cen a ch  n a jta ń szy ch !  
^ w w w  “ V W W %

T A P E T Y
p o k o j o w e

)  w wielkim wyborze.
Przyjm ujem y wszelkie roboty m alar­

skie i tapetow anie 
p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

> Gostyński i Opoczyński
)  ul. P i ł s u d s k i e g o  2 5 .
J  fvis a vis stacji).

O D C I S K I
i  brodawki 1 skórę zgrubiałą 

na podeszwach bezpowrot­
nie 1 bez b»lu usuwa

„K LA W I O L ”
wyrób Labor. Farm ac. Ap, K o w a  a k i

w  W a r s z a w i e  M io d o w a  I.
S przedają w szystkie apteki i składy 

ap teczne.



4. „Kurjer C zęstochow ski1 9 M»j* 1922 >4 103.

TEATR „PARYSKI P r o g r a m  o d  s o b o t y  dnia 6-go Maja 1922 roku 
i dni następnych.

2-ga S er  ja! 2-ga S er  ja!
epokowego filmu, nagrodzonego złotym medalem w Grand-Palais w Paryżu

A T L T Y D A
W roii A n t in e i  nasza znakomita rodaczka

S ta n is ła w a  Napiórkowska.
U w a y a i  Opis szczegó łow y  w programach. — — — Dyrekcja uprasza Sz. Publiczność 0  przybywanie na wcześniejsze seansy.

I K I N O

NOWY
Program od niedzieli 7 g o  do 

środy 10 Maja r. b.

U w a g a :  Dla dzieci i młodzieży 
dozwolone.

W ielka d w u s e r jo w a  s e n s a c j a  p. t .

„BUFFALO i BILL”
Dramat, w 6-ciu częściach, osnuty na tle walki

pilota Buffala .i detektywa Billa.
Wspaniała gra! Bajeczna wystawał

13zmm

Kino -Teatr n
ul.  D ąb ro w s k ie g o  1 6 1 ? .

P r o g r a m  o d  pon icdac ia łku  8  d o  w t o r k u  II M a ja  w ł ą c z n i e .

Wśród lwów ty

ijr

STRACH PRERJI grysów i małp.

W  roli głównej s ł o ń  C h a r l y . Ś w i ę t y  t y g r y s ? ? ?
UWAGA!!! Ola u c z ą c e j  s i ę  m ł o d z i e ż y  i ż o ł n i e r z y  c e n y  m i e j s c  z n i ż o n e .

■ m s n a a B H l i ilii

Czytajcie! Nowość!

W ażn e  d la  Dam!
Magazyn okryć damskich, kostjumów i 
ubiorów dla dzieci W wielkim wyborze, 
najmodniejsze fasor.y po cenach najniż- 

szych
Tanio bo w prywatnym  mieszkaniu

*  C z ę s t o c h o w i e ,• ROWaiC I A le ja  4  ( f r o n t ) .
Pam iętajcie  adres!!!

N i e  c z e k a j c i e
osta tn ie j chwili a zaopatrujcie się 
już we wszelkie niezbędno towary 
wełny, jedwabie, płótna, kapy i 

firanki w

Najtańszym składzie
u J .  R z e ą s i ń s k i e g o
mieszkanie prywatne, Kościuszki 
l9a  w podwórzu. Telefon 3 — 18.

Czas to pieniądz
— Ceny konkurencyjne. —

Za 6500 Mk.

e“ ,. ubranie Z
z dobrego kortu

Za 2.000  M k -
na całą damską

suknią
można nabyć w znanej firmie

J. D aw idow iez  * S —
I A le ja  7 .  T e l .  74.

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały ora*z płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajete się. 
Sprzedaż hurtow a 1 detaliczna.

Na s e z o n  le tn i  IE!
nadszedł świeży transport obuwia męskiego, 

damskiego i dziecinnego

N a j n o w s z e  f a s o n y ! ! !
W lelki wybór prunelek płóciennych, białych, 
Bzarych, ja k  również lakierków zamszowych I 

i gimzowych w różnych kolorach, 
Posiadam także duży wybór sandałów.

Uważajcie na adres!

A- Sztybelm an
I A l e j a  N i  10.

U w aga:  Wszelkie o stalunki wykonywam Nr
przeciągu jednej doby.

U w aga: Dla gospodyń!
NOWOURUCHOMIONA 

C h e m i c z n a  F a b r y k a  M y d ł a
„ S A L W A T O R "

p r z y  ul.  S t r a ż a c k i e j  4
obok leżni kąpielowej.

Poleca n r j le p s ie  i najtaniej po hu r to w ej  
cenie mycło  J t  1 zawierające 

o d  6 3  — 6 8  p r o c .  t ł u s z c z u .

■  Magazyn Bławatny
■ „B ław at”
śk  I A le ja  14 (dom p. Frankego)

■  Bogato zaopatrzony w wyroby weł-
niane, bawełniane i jedwabie.

M  Firanki i dywany, matorjały męskie,
M  towary letnio w wlelkm wyborze.
W  Nowości sezonowe! Usługa uprzejma! 

Hurt. D e ta l .
C eny f a b r y c z n e !

■■»■■■■■■■■■■■■
Aleksander Jaxa D ę b i c k i

G e o m e t r a  p r z y s i ę g ł y
Kościuszki Mi 1, mieszkania 3 . 

Przyjmuje wszelkie czynności mierni* 
cze, ekspeityzy sądowe, pomiary do 

hypotek, jak również do Urzędów 
Ziemskich.

DOKTOR
PAWEŁ BRONIATOWSKI
ul. Panny Marji 21 (obok teatru  Paryskiego) Z C I U l ł l O ł l O  

c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i s k ó r n e  -  ■ -
Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poł.

Panie od ■ 12 — 1 w południe.

CHRZEŚCIJAŃSKA* PRACOWNIA 
O BU WIA

M a rja n a  B e d n a rk a
ul.  S p a d e k  M  3 .

Posiada na składzie najnowsze fasony wydłu­
żonego obuwia damskiego i męskiego. 

Przyjmuje się obstalanki z krajowych i zagra­
nicznych materjałów.

W ykonanie solidne! ceny  przystępnol

T « » r » l m i l r ' meollal>ik doświadczony ■ 3 5 • •  ■ l i i i  1 4  organizator przy budowie 
fabrykjchemicznych, kilkoletnijkierownik działu 
mechanicznego w kraju  i zagranicą poszukuje 
posady, Oferty sub. „Technik" do Administr. 
„Kur.jera*.___________________________________

kartę  powołania, wyda­
n ą  przez Komisję pobo- 

rową Stanisławowi Błach.

Djagaostyczno-leczniczy

Gabinet Rentgenowski
Dr. Arnold Bram

C zęstochowa, Kościuszki M: 1.
Telefon AS 450.

F a b r y k a  p a p y  d a c h o w e j
M. B E M A  w Częstochowie

O l s z t y ń s k a  Ad I.
( Z a w o d z ie ,  w  b y łe j  k w a s ia r n i )

poleca w najlefszym gatunnu po cenach przy­
stępnych: p a p ę ,  s m o ł ę  c z e s k ą  p r e p a ­

r o w a n ą  k a r b o l in e u m  e t c .

i a s s l » i i n « i n  kartę  zwolnienia, wyda- 
C g l l D I O I I O  ną przez Komisję pobo­
rową na imię Piotra Jajczaka.

A e o n  kartę powołania, wyda- 
A g U D l O i l U  ną przez komisję pobo- 
rową w Wieluniu na imię Feliksa Chatek.

P r e n u m e r a t ę  kawych“ (Bi-
hljoteka dzieł wyborowych) przyjmuje 
Dzienników, Kościuszki U  (róg Alei)

Biuro

* y  «  kartę powołania wyda
A g U D I O n O  ną przez komisję pobo­
rową w Radomsku, oraz różne ważne doku- 
menty na  imię Mordka Gutman.
T n . . l i ł n w «  kartę odroczenia, wy- 
4 L g U P I O n O  daną przez Komisję po- 
borową w Wieluniu Majerowi Pasalskiemu.
T f  „  , i r l  k ar ta  odroczenia, wyda-
A g u n i o n u  ną  przez Komisję pobo-
rową w Wieluniu Szlamie Lunel.___

kartę powołania, wyda- 
i t g u m o n o  ną w Wieluniu przez 
Komisję poborową Józefowi Bógdała, paszport 
wydany przez gm. Kamionka, oraz gotówki mk. 
30.000.
r t  a -  _  —  A ~  do odstąpienia lokal
U K c s Z y J « ! ■ “  na Sklep i mieszkanie 
przy fabryce „Peltzerów11. Wiadomość ul. ż e ­
lazna 8, U piętro, m. 6,

Redaktor i Wydawca: Adam P aciorkow sk i, O dbito WŁ.Drukarni „U D Z IA Ł O W E J*


